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JYŚ 5 3 .— W Czwartek dnia 3. M a r c a  1836.

Wiadomości zagraniczne.
W olne m iasto Kraków,

Z K r a k o w a ,  i lnia ao. L u t e g o .
D n .  17. b,  m .  o g ł o s z o n o :  „ W  sku tku  nas t ą­

p i o n e g o  w d n i u  dz i s i e j s zym p i e rw s ze g o  o b ­
wieszczen i a ,  wy ja śn i a j ącego  p o b u d k i  i ce le  p o ­
s t a n o w i o n e g o  p r ze z  t rzy O p i e k u ń c z e  M o c a r ­
s twa  ch w i lo w e go  wo jsk i em za jęc ia  k r a ju  M,  
K r ak ow a  i j e g o  o k r ę g u ,  pod a j e  s ię d a l e j . d o  
pub l i c zne j  w i a d o m o ś c i , ' c o  n a s t ę p u j e :  W s z y ­
stkie  w k ra ju  W .  M.  K rak ow a  n i e u r o d z o n e  
o s o b y ,  które  jako o f f i c e rowie ,  podoff icero-  
w i e ,  l ub  ż o łn i e r z e  w by wsze m pol sk i em w o j ­
sku,  a l bo  w i n n y m  j ak imkolwiek  spos ob i e  w o- 
s t a tn i e j  r e w o l uc y i  polskiej  c z y n n y  udz i a ł  m i a ­
ł y ,  i k tó re  sw o je g o  p o b y t u  w mieśc i e  K r a ­
ko w ie  i j ego  o k rę g u  p a s z p o r t e m ,  l u b  szczegól -  
n e m  p o z w o l e n i e m ,  p r z ez  w ła śc iwe  W ł a d z e  
O p i e k u ń c z y c h  M o ca r s tw  w y d a n e m ,  u s p r a ­
w ied l iw ić  n i e  są w s t a n i e ,  o b o w i ą z a n e m i  są,  
n aw e t  w tenczas,  gdyby  do cywilne j  l u b  w o j s ko ­
we j  s ł użby  kraju W .  M,  K r a k o w a  p r z y j ę t e m i  
zos t a ły ,  a  na w e t  na s t ę p n i e  p r a w o  obywa tę l s twa  
kra ju t eg oż  o t r zym a ł y ,  m,  K ra k ó w  i j ego  ok rąg  
w  p rz ec i ą gu  dn i  6c iu  op u śc i ć ,  k o ń c e m  c z e ­
g o  zos t an i e  im d ro g a  p r z ez  P o d g ó r z e  o t w a r ­
tą.  T o  z wyżej  w y m i e n i o n y c h  i n d iw id uó w ,  
k tór e  w p r z ec i ągu  za k r e ś lon ego  t e r m i n u  n i ­

n i e j s z e m u  d o  n i c h  c z y n i ą c e m u  s i ę  w e z w a n i u  
z a d o s y ć  n i e  u c z y n i ą ,  i któr e  i n n ą  drogą,  jak tą,  
k t ó r a  im  w ska zan ą  zos t a ł a ,  us i ł ować  b ę d ą  
z  k ra ju odda l ać  s i ę ,  r ó w n i ę  jak i m i e sz kań cy  
m .  K r a k o w a ,  i uoko iw ie kby  on i  by l i ,  k t ó r zy b y  
w y c h o d n i ó w  taki ch  u s i eb i e  mieśc i l i ,  p o b y t  
i ch  starali  s i ę  uk ry ć ,  a l bo  udz ie la l i  h n  w ja-  
k iko lw iekbądż  sp o s ó p  p o m o c y  do  uc ieczki ,  
w pad a j ą  w z a s ł u ż o n e  c i ężkie  kary.  R a c h u j ę  
z r e s z t ą  z p e w n o ś c i ą  na  r ze t e lne  wspó łdz i a ła ­
nie w ła dz  i m ie sz ka ń có w  m.  Krakowa  w osią* 
g n i e n i u  w z m i a n k o w a n e g o  c e l u ,  ile ź e  c h o d z i  
s zcz eg ó l n i e j  o  i ch  w ła sn e  do b ro  i b e z p i e ­
c z eń s t w o .  —  (p o d p i s a n o )  F r a n .  K a u f m a n  
d e  T r  a u  e n  s t  e i n  b u r g  , J e g o  Ce6a reko -Kió -  
lewskińj  Ap os t o l sk i e j  M o ś c i  G e n e r a ł - M a j o r  
i D o w ó d c a  wojsk Kra j  W .  Miasta  K rak ow a  
w im ie n i u  t r z ec h  O p i e k u ń c z y c h  Moca r s tw  za j ­
m u j ąc y ch .  “

T e g o ż  dn i a  Se na t  og ło s i ł  co  n a s t ęp u j e :  
W o j s k a  O p i e k u ń c z y c h  Mocar s tw  za ję ły  W o l ­
n e  Mias to Kraków z o k r ę g i e m ,  w c e l u  p rzy-  
w i ed z en i a  d o  w yk ona n i a  N a j w \ ź s z e j  J c h  woli  
wyda l en i a  z  kraju t u t e j s z e g o  osób  nie tute j -  
s zo-kr a jowych,  k tó r e  m ia ły  udz i a ł  c zynny  w  o- 
s ta tniej  r e w o lu cy i  w Króles twie  P o l sk i e m ,  o  
i le j e szcze  t a k o w e  w kraju W ,  M.  K ra k ow a  
z n a jd ow ać b y  się m o g ł y ;  podające  się^ w d n i u  
dz i s i e j s zym do  pu b l i c zne j  w iado moś c i  o b w ie -



278

sz czen ią ,  wydane  przez  (uesarsfco--Królewśkó- 
Apo s to bk i e j  Mości  Gene ra ł  Majora JV^.  F  r a n .  
K a u f m a n  d e  T r a u e n s i e j n b u r g ,  D o w ó d ­
cę r zeczonych  wojsk,  zapewnia ją  n as ,  iż cel 
przybycia ich wypłyną ł  z troskliwości Naj j a ­
śnie jszych O pi ek uńc zyc h  Mocarstw o dobro  
kraju t ego;  przyjmuijci e  więc on eż  obywatele 
i mieszkańcy miasta Krakowa i j ego  okręgu,  
z  uprzejmością sobie właściwą,  Ponieważ o- 
zn a jm io n ą  nam  została wola Najjaśniejszych 
D w o r ó w ,  aby w okol icznościach od no sz ą ­
cych się do bezpieczeństwa pub l i cznego ,  i 
przywiedZenia do wykonania wydalenia osób 
do powyższej  kategoryi  należących,  władze 
tutejsze cyw i lne ,  władzy wojskowej przez o- 
piekujące się Mocarstwa ustanowionej  u le ­
głość okazywały ;  władza zaś ta wydała już 
s tosowne rozporządzen ia ,  mające na celu 
spe łn ien ie  najwyższych rozkazów;  w skutku 
więc tego podaje się do publ icznej  wiadomości ,  
iż Dyrekcya Pi>licyi--=w mieście Krakowie-,  a 
Wój c i  gmin w o kr ęg u ,  w assystencyi.  oddz ia ­
łów wojskowych,  pod k o m m e n d ą  P P .  Offi- 
ce rów zostawać mających ,  odebra ły  polece ­
n ia  zajęcia się wyszukiwaniem" i znagleniern 
do opuszczenia  kraju tutejszego tyle . razy 
rzeczonych indiwiduów.  A  gdy wedle obwie- 
szćz rnih J  W .  Generał  Majora i Dowódcy w. t e r ­
minie .6 diytftwyn wszystkie osoby do kate­
goryi  wydalenia"się na l eżące ,  kraj ten opuścić 
i na P o d g ó r z e  udąc  się Zostały zobowiązany,  
pod  rygorem" obwieszczen iem tern zagrożonym 
i rózciągniętyb)  również" i do tutejszych m ie ­
szkańców,  którżyby wychodhiów takich u się- 
bie  mieścil i ,  pobyt  ich starali się ukryć lub u- 
dzielali im w jakikolwiek sposób pomocy  do u- 
cieczki,  poddając ich pod kary za dop ie rq  rzę,- 
czen e  wykroczenia;  Sena t  przeto chąc nadać 
po wy ższ em u zag ro żen i u  wyższe oznacz,eńie 
wskazaniem stopnia i ga tunku  kary, stanowi: iż 
właśc ciele n ie ru ch omo śc i1, naczelnicy wsze l ­
kich zakładów,  lokatorowie,  zgoła wszyscy,  
ktorzvby wykroczenia dopie ro wspomnione-  
go  dopuścić ważyli s ę ,  zapłacą ty tułem kary 
za każde tym spoeobeiu usun ię te  indyy idu um ,  
złp.  500,  a gdyby ,stań ich majątku złożenia 
tej kwoty nie "dozwalał , kara ta na areszt  2 
mies ięczny zamien ioną  natychmiast  wyko­
n a n ą  zostdnie;  Wójci  zaś gmin  i ich .zastępcy, 
k tórzyby czynu p od o b n e g o  dopuścil i  s ię ,  lub 

v  rozporzą dze ń  w tej mierze udziela jących się 
im ściśle nie  wykonal i ,  oprócz oddalen ia  od 
u r z ę d u ,  karze podwójnej  ulegną.  Kary te 
w d rodze  laski n ie  będą  z . tagodzonemi, i o- 
wszern ściśle i bez odwłoki wykonanem!  z o ­
staną.  —  ( p o d p i s a n o )  P rezes S e n a t u ,  # i e -  
l o g ł o w s k j .

Dt i ia  i 8 . G e n e r a ł  T ra ue n s fe in b u rg  og łos i ł :  
„ D o  szło do  mojej  wiadomośc i ,  iż ind iv idua,  
s tosownie do z rob ion eg o  p rzezemnie  ob w ie ­
szczenia ,  do n iezwłocznego  opuszczenia kraju 
wolnego  miasta Krakowa wezwane ,  ma ją  za­
miar  uniknąć tym sposobem tego p rawid ła ,  iż 
s fa ł szowanemu, przez podejście o t r zymanemi ,  
lub na cudze  nazwiska b rzmiącemi  dowodami ,  
Bwoje tu u r o d ze n ie ,  lub okol iczność nie n a l e ­
żen ia  do  ostatniej polskiej rewolucyi  dowodzić  
mają na  widoku.  K o ńc em  z a p o b e ź e n i a  tytn 
wy s tę pny m z a m i a r o m , podaje  s ię  n ime j sze tn  
do publicznej  w iadom ośc i ,  iż wszystkie te m-  
d iv id ua ,  któreby użycie zrobi ły z p od o b n y c h  
d o w o d ó w ,  wedle całej surowości  obowiązu ją ­
cych krajowych ustaw ka r a n e m i ,  a nas tępnie  
r ządowi  miejsca ich u rodzen ia  wydane in i ,  ci 
za ś ,  którzy dowo dy  takowe sporządzi l i ,  do 
najcięższej  odpowiedz ia lności  poc iągn ionemi  
zos taną,”

T e n ż e  G ene ra ł  dnia 20. bież.  m.  ogłosi ł  CÓ 
nas tęp u j e :  - „ P r z e s z ł e j  nocy usi łowało wiele 
indywitjuóty na n iek tó rych-punktach  w okolicy 
Pla' szowa,  w kraj austryacki wcisnąć się i otwo­
rzyć sobie w massie zbrojną ręką d rogę  przez 
rozs tawione straże;  zapamiętal i  zuchwalcy z o ­
stali jednak przez wystrzały cesarsko któiewsk,  
wojska ku nim skie rowane w tył odpędz ony mi .  
Powyższy wypadek powoduje  mnie  do og ło ­
szenia ,  iż każdy,  kloby się ośmieli ł  przez woj­
skowy k o r d o n , , z wojsk t rzech opiekuńczych  
mocars tw ,  otaczających w tej chwili  kraj W o l ­
nego  miasta Krakowa,  z ło żo ny ,  zb ro jną ręką 
przedzierać,  przed sąd.  wo jenny  s tawionym 
i rozst r ze lanym zostanie."

A , n g  / i  a .
P o  s i  ę d  z e  n ie,  I z b y  N i ż s z e  j d; ł g .  L u ­

t e g o .  (Dokończenie  mowy Lorda  P a lm ers ton .)  
— Jeżel i  rzecz tak się m a ,  tedy przyjaciel 
mój  koniecznie pol i tykę po ch w a l i , której ce­
l em jest u t r zymanie  pokoju w E u r o p i e ;  bo 
naj lepszą d r o g ą ,  al,y t amować postępy Rossyi 
jest ta ,  jeśli  p ropozycyi  zacnego cz łonka  
z B i rmingham ( A l t w o o d )  t. j. rozpocząć woj­
n ę  i koszta onej  albo w złocie albo w papie­
rze ponoś  ć,  nie pochwalimy-,- lecz ile m o ż n o ­
ści do ustalenia spokoju się przyłożymy.  Co 
s ię tyczy ważności ,  jaką ma ut rzymanie  n ie ­
podległości  T u t c y r  pod względem polityki 
i h a n d l u ,  zgadzam s ę  zupełnie  z zdaniem 
mego  szanownego  koł|egi.  Mini s t eryum ró- 
wnię  jak o n ,  a może i więcej p r ze k on an e ,  źe 
interes  Ang li i  i całej E u r o p y  wymaga ,  aby 
T u r c y a  i nadal została n iepodległern i potę- 
źn e tn  mocarstwem,  Zważywszy  na  ważność
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t ego  pytania i n a  am ba ra s ,  jakiego o n o  Mini -  
Btra korony n abaw ia ,  jeśli o stósunkach T u r -  
cyi  ku innym mocars twom ma pewne  w y n u ­
rzyć zd a n ie ,  s ą d z ę ,  że naj lepiej  powinności  
rrtojej do p e ł n ię ,  kiedy- n i e  na  wszystkie o d ­
powiem p u nk ta ,  na  które szanowny przyjaciel 
mój  uwagę I z b y  zwróci ł .  Ty lko  względem 
z w ią zk u- ce ln e go 'N ie m ie c  zdanie moj e  w y n u ­
rzę.  Szanow ny  mój  kolk-ga m n i e m a ,  że to 
dz i e ł em  Rossyi.  P rz e k o n a n y  jestc-m, że  mój  
kollega w tej rńierze-się my lic Związek rze­
czony  zmierza bez wątpienia do korzyści  i i n ­
teresów Pruss .  P russy  pieryyszą onego  p o ­
wzięły my ś l ,  ale n ie  mogłyby były doprowa­
dzić ją do sku tku ,  jeżel iby interes  in n y c h ’ 
państw niemieck ich ,  należących do tego zwią-, 
z k u ,  n ie  sprzyjał t e m u  pomysłowi .  U p o w s z e ­
c hn i ło  się bowiem w Niemczech  przekonan ie ,  
i i  korzyść wszystkich państw tego wymaga,  
aby  przeszkody stawiane handlowi  przez m n ó ­
stwo. d o m ó w  celnych.,  u sunąć  i związkom we­
w n ę t r z n y m  większą padać wolność.  Związ ek  
celny jest li- tylko n iemieck im i nie  pochodz i  
wca le  z Rossy i ; co do A n g l i i ,  to n ie  przy­
niesie  jej ani  wielkiej korzyśc i ,  ani  wielkiej 
szkody.  (Słuchajcie!)  Mój  szanowny p rzy ja ­
ciel bardzo żywo wzg lędem Polski  się t łoma-  
cz y ł ,  n i e  ż ą d a ł  wszelako od r z ą d u ,  aby 
z powo du  połoźehra kraju tego gwał townych'  
chwycił  s ię  ś rodków.  Czu ł  on  bez  wątpienia,  
Że,  jakkolwiek Iz b a  ta wspóluczuciern dla n a ­
r o d u  tego p rze ję ta ,  j ednak pytanie to nie jest 
takiego r o d z a ju ,  aby przy obecnej  sposobności  
rząd do użycia ś rodków zniewalających wzglę­
d e m  n iego zachęcać . "  — Co się tyczy zażą ­
dane go  p rzedłożenia pap ie rów,  oświadczył  
*Min ister ,  iż tylko traktat z Chunk iar -Skeless i ,  
u r zędownie  gabinetowi  udz ielony ,Lprzedloźyć  
m o ż e ,  inne  papiery nie  doszły r ządu  d rogą 
u rzędową ,  n iemogłyby  więc być Izb ie  p r ze d­
łożone .  Kor r es po nd enc ye  wzg lędem spraw 
polskich bez nadwerężenia  s łużby publ icznej  
ńie  mogą być Izb ie  udz ie lone ;  p rzyczynę  tego 
już  dawniej  w Izb ie  tej podano .  \ I z b a  p r z e ­
kona się za te tn , iż nic dobrego  z tego wyni ­
knąć nie m o ż e ,  jeśliby po  upływie 3ch lat ko r ­
r esp on de ncy e  rządów W .  Brytanii  i Rossyi 
w zg lędem p rz e dm io tu ,  o  kiórym obydwa te 
gabineta różnego  były zdania ,  og łoszone zo ­
stały,  kiedy w tym czasu przeciągu  nic się nie  
wy dar zy ł o ,  coby udzielenie takowe usprawie­
dliwić mogło.  Ty lk o  w tym r a z i e , : jeśliby 
A ng l i a  wojnę rozpoczynała,  będzie s tósownem,  
r zeczone korrespondencye do--publ icznej  p o ­
dać wiadomości ,  aby światu pokazać ,  że przy­
czyną ważna i walka sprawiedliwa.  „ P o d  
wzg lędem traktatu z Chu nk ia r -Ske less i  ( rzekł

Min i s t e r ) ,  o świadczam z a cn e m u  przyjacielowi 
m e m u ,  że tenże byna jmnie j  się nie' stał p o w o ­
d em  do ubl iźeńia pońa-dze '  krajó,  tego w oso­
bie jego Posła  i' że rząd ńie miał  przyczyny 
c z y n ić 'd i  tym przedmioc ie-ń iezgadza jące  się' 
z  h o n o r e m  Angl i i  kroki.  Trakta t  t e n ,  ile się 
dotyczy przebycia  D a r d a n e l l ó w ,  jest  martwą 
l i terą,  kiedy tylko w czasie wojny ma z na cz e ­
nie swoje ."  —  Rdy  L o r d  Stuar t  u w aż a ł ,  że 
Rossya teraz z Czerkassanii  wo jnę  toózy,  od­
rzekł L o r d  P a lm e r s to n : „ T o  wcale tu nie  n a ­
l e ży ,  o takiej .wojnie na tu ra ln ie  tu. ń ie  m ó w i ­
m y ;  przejazd więc przez Dar dan e l l e  ob ec n ie  
równie  tak w oln y ,  jak gdyby  traktatu takowego 
wcale nie  było.  Nai mocy  s ta rodawnych  uk ła­
dów  s łużyło okrę tom hand lowy m angielskim'  
prawo  p lyo ienia  po morzach  tu r eck ich ,  ale 
w 2gim artykule t raktatu z roku  I809.  oświad­
czyła. P o r t a ,  iż jest d aw n y m  zwyczajem:,  n i e  
dozwalać okrę tom w o je n n y m  przebywania  
przez D ar da ne l l e ,  a Angl ia  odpowiedzia ła:  
naówczas ,  że t en -s t arodawny przywilej  Por ty  
Uznaje i na tern przestaje.  N ie  miel iśmy więc 
żadnego p r aw a ,  przesełać okręty w o je n n e  
przez ci eśn inę Kons tan tyno po l i t ańs ką , chyba  
tylko za zezwoleniem P o r ty , a zezwolenia tego 
n igdy nie  o d m a w i a n o ,  ile razy tylko była d o ­
stateczna p rzyczyna "  — Nareszcie  opow ie ­
dział  Mini s te r ,  jak s ię  rzecz ma Względem p o ­
dróży1 L or da  D u rh a m a  do Konstantynopola ,  
i przyjęcia jego  w Odessie,  T u ta j  £w Odess ie)  
z p rzyczyny b ł ę d u ,  któżego się Kapitan ros-  
syjski dop uśc i ł ,  przes’zło wprawdzie dość cza­
s u ,  zan im na wystrzały śalw o d p o w ie dz ia n o ; 
ale za to przyję to Lorda  w Odess ie  z strony 
władz z największą dys tynkcvą,  jaka się należy 
Posłowi  W .  Brytanii .  Oświadczył  dalej M i ­
n i s t e r ,  iż L o rd  Śluart. bardzd. si ę  m y l i , sądząc,  
że  traktą-t z- .Chutjkiar-Skelessi  na sposób przy­
j ęcia  D u r h a m a  wpływał ;  owszem nie  wyda­
rzyło .się nię t akiego,  coby należącą się ban ­
derze  angielskiej  godność naruszało.  ( S łu ch a j ­
c i e! )  —  Wy pa dk i em  os ta tecznym tych nad-  
zw,yczaj;dlugich o b r a d ,  którd aż dó  t a  w  pół-'  
n oć  t rwały,  b y ło ,  że Lord-Stuar t  nareszcie na 
p rzed łożen iu  traktatu z Chunk ia r  - Skelessi 
przestał  a innych  roszczeń swoich odstąpił.- 

Poseł  rossyjski , H r .  Pozz o  di Borgo ,  miał 
wczoraj  w wydziale spraw zewnę t rznych  r o z ­
m o w ę  z L o r d e m  Palmers ton,

O n eg da j  u ma r ł  koń Kięćia Wel l ingtona,  na 
którym Xiążę w bitwie pod  VVaterloo jechał.  
P o ch ow an o  zwłoki tego żńrnaka z’ wojskowetni 
oznakami hon t i ru  i d a n o  salwy nad g rob em 
jego.  (!) Zmar ła  Xiężna kaziła s c b i e j u ż  d a ­
wniej  z włosów konia tego zrobić na ra ­
miennik.
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P o r t u g a l i a :
Z  L i z b o n y ,  dnia 5. L u te g o .

D i  a r i o d o G o v e m o  twierdzi ,  id,warunki 
intercyzy ś lubpe j  m i e d z y ,D o n n a  Ma ry ą  a X.i.ę- 
cietn Kob urg sk im,  og łoszone  przez  dzienniki  
zagraniczne ,  są zupe łn ie  m y l n e ,  zapewnia 
o r az ,  źe intercyza będzie wkrótce I z b o m  
przed łużona .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 21. Lu tego.

W  L i b e r a l  czytamy z g o d łe m :  „ Z g w a łc e ­
n ie  mieszkania ,  kuszen ie  się o za b ó j s tw o"  
nas tępu jący ar tykuł :  „ W  chwil i ,  kiedy p ismo 
nasze  oddajemy pod p rassę ,  wtargnęło  oko ło  
20 ludz i ,  sami  policyanci i żołnierze od  pułku 
G u i d ó w ,  do  zakładu naszego ;  wpadli  do na ­
szego  bióra i do stykających się z n iem poko ­
jó w ,  poniszczyl i  pałaszami swemi wszystko,  
n aw et  kabryolecik w sieniach s to jący;  po  tym 
czyn ie  bohaterskim i dopuściwszy się tej n ie-  
godziwości ,  de j ednego z r edaktorów naszych,  
P a n a  Gil lot ,  k tórego samego  w poko ju  zastali,  
pięścią po kilka kroć uderzy l i ,  oddalili się jak 
najprędzej .  N ie po d o bn ą  dla nas  w tej chwili 
oznaczyć  wartość pon i szczonych  przez  tych 
W a n d a l ó w  pr zed mi o t ó w ."

A  u s t r y a.
Z T r y e s t u  dnia 16. L u t e g o ,  

D o w ia du je m y  s i ę ,  id Król  Bawarski ,  ze 
S m yr ny  miał  się udać na  zwiedzenie  T ro i ,  
i n iektórych wysp Archipe lagu-

D o n o s z ą  z A t e n  pod dn ie m 20. Stycznia 
(1. L u te g o ) :  K ró l .O t t o  dostał  szkar latyny;
choro ba  (a n ie  okazała się dotąd n iebezp ieczną  
i  zagrażającą;  p rzeciwnie Kró l  m a  się jud 
lepiej ,

■:'x , G a l i c y a.
Z e  L w o w a ;  dn ia  20. L u te g o .

A n n a  z H r a b i ó w  Małachowskich,  Genera ło ­
wa Ponia towska ,  przeżywszy lat 96 ,  umarła  
dn ia  16. L u t e g o  r. b, Bogobojność i mi łość 
bl iźniego byłyto p rzymio ty ,  któremi się ta P a ­
n i  pośród innych cnót  d o mo w ych  w ciągu 
d ługiego  życia swojego wyszczególni ła.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  zlecenia tutajszego Król.  Sądu Ziemsko-  

jyijejskiego będzie podpisany nas tępujące p r zed ­
mio ty  , jako to:

a )  różne  meb le  maho n iow e  i i n ne
2 )  sprzęty d o mo w e i kuche nn e
3 )  ga rde robę i biel iznę
4 )  różne  srebra
5 )  skrzydło m a h o n i o w e

6 )  kocz na rysorach,  i
7 )  dwa konie  wierzchowe.

iią loco T u l c e  pod P o z n a n i e m
d n  i a 8 g o  M a r c a  r.  b. 

przed p o łu dn ie m  o totej publ icznie  najwięce j  
da jącemu za gotową zaraz zapła tę  sp rzedawał ,  

S z r o d a ,  dnia 18. L u t e g o  j 83;6. -ii
G r o s s ,  Kommissarz aukcyjny.

Doniesienie tyczące się ^  
nasienia ćwikły na cukier.

Ponieważ zapas mój  nas ienia białej i żół tej  
ćwikły na  cuk ie r ,  jako też poś ladu kon iczyny  
bia łe j ,  zos ta ł  już rozkupiot iy  i zbywa mi  na  
nas ieniu  balsaminów ró żo w y ch ,  jako też na  
nas ieniu  kwiatów pod  Nr.  7 , 28. ,  30. ,  70, ,  
98- j *56.) 166. ,  172, i 175. ,  przeto zamówień  
wyszczególnionych wyżej nas ion p rzyjmować  
n ie  m og ę .

Odpowiadając  na częste zapy tan ia :  jaki ra­
bat  na 100 flintach pomięsz ane go  nas ienia 
t r awy ,  kup u ją ce mu tę ilość r az em ,  ‘udz ie lam,  
oświadczam n in ie j szem,  źe wszystkim ku pu ­
jącym taką ilość n a r a z , udz ie lam,  bez  ża d neg o  
wzg lędu na o s o b ę ,  20 pfC.  rabatu.

Polecając moje
nasiona ogrodowe, kwiatowe,

gospodarcze tudz ież
traw  rozm aitych na paszę,

s tosownie  do t egorocznego  ka t a l o g u ,  zwr a ­
cam szczególniej  uw ag ę  Panów gospodarzy 
wiejskich na nas ienie kon iczyny  cze rwone j  
( zebrane  w r. 1834-)» cetnar  pruski  po  ośm ta­
l arów.

W r o c ł a w ,  dnia 23. L u te g o  1836-
. F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l , '  

p r zy  ulicy Schmiedebr i icke Nr.  12.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 29. Lutego 183S.
Tal. śgr. ten.- do Tal. $gr,

Pszenica . . 1 4 — • — I 5
Zyto . . . 24 — — 25
Jęczmień « . — 22 — ■ — ■23
Owies . . . — 15 — — _ 16
Tatarka , . I _ — 1 1
G roch . . .  1 3 ---- .■ — 1 4
Ziemiaki . . — 11 6 _ — J3
Siana cetnar a

1TO ff.. . — 22 — — 23
Słom y kopa a

1200 ff . . 4 —• — — 4 5
Masła garniec * 30 — — i 22


